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Święty Józefie!
Ojcze ubogich i sierot,
Wzorze małżonków,
Opiekunie Robotników,
Módl się za nami!

1 maja 1929 roku

Taka modlitwa zdobi rzeźbę św.
Józefa usytuowaną na początku
ulicy Jasnodworskiej, nieopodal
skrzyżowania z Elbląską. Oba-
wiam się, że popękana głowa św.
Józefa nie przetrzyma kolejnej 83.
zimy. Opłakaną kondycję tej rzeź-

by dobrze ilustruje poniższe zdję-
cie. Rzeźba, choć ma charakter
sakralny, dużo mówi o czasach,
w których nasi przodkowie ją
ufundowali. Figurę poświęcono
w Święto 1 Maja 1929 roku. Wy-
padałoby przed majowym świę-
tem AD 2011 czegoś się dowie-
dzieć o figurze „Opiekuna Robot-
ników”.

Czy ktoś z czytelników zna losy
tej rzeźby?

Redaktor naczelny „Informato-
ra” twierdzi, że została ona przenie-
siona z terenu budowy trasy AK,

gdzie w końcu lat dwudziestych
ubiegłego wieku została usytuowa-
na.

Czy ktoś z Państwa zna dokład-
niej jej losy?

Święty Józef, Ojciec ubogich i sie-
rot, otoczony jest troskliwą sąsiedz-
ką opieką. Rzeźba jest ogrodzona
i zadbana. Jednak kwiaty i znicze
nie zastąpią należnej jej konserwa-
cji.

Szanowny Panie Burmistrzu, są-
siedzi opiekujący się tym postumen-
tem nie uchronią go od zniszczenia
związanego z wiekiem rzeźby. Za-
opiekujmy się naszym Opiekunem.

Grzegorz Hlebowicz

Święty Józef z Jasnodworskiej

Chodząc codziennie ulicami na-
szej dzielnicy zapewne spostrzega-

my miejsca, które bez uszczerbku
dla otoczenia można łatwo za-

adaptować na miejsca postojowe.
Urząd, we współpracy z mieszkań-
cami, chce zewidencjonować takie
miejsca i sprawdzić, czy spełniają
warunki wymagane przepisami.
Konsekwencją tej akcji będą kon-
kretne działania praktyczne. Za-
chęcamy do udziału w konsultacji.

Gdzie mogą powstać nowe
miejsca parkingowe?

Gdzie najtrudniej parkować?
A może wprowadzić ogranicze-

nia parkingowe?
Na te trzy pytania można odpo-

wiedzieć mailem na adres:
urzad@zoliborz.org. pl. Przygoto-
wano również ulotki z pytaniami.
Odpowiedzi można wrzucać
do urny zlokalizowanej na parte-
rze w urzędzie dzielnicy Żoliborz.

Grzegorz Wysocki

Gdzie parkować?
Brak miejsc parkingowych to jedna z największych bolączek

naszej dzielnicy. Każdy sposób na zmniejszenie tego deficytu
zasługuje na uwagę, bo jest w interesie nas wszystkich. Bur-
mistrz Krzysztof Bugla proponuje mieszkańcom Żoliborza udział
w ankiecie „Poszukujemy nowych miejsc parkingowych”.
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Wystawa jest próbą przypo-
mnienia tragicznych losów war-
szawskich Żydów i symbolicznym
hołdem pamięci ich cierpień.
Na ponad stu fotografiach i doku-
mentach pokazuje jak polityka
niemieckich władz okupacyjnych
wpłynęła na sytuację społeczności
żydowskiej w Warszawie. Przedsta-

wia m.in. budowę murów getta
w 1940 roku, przeprowadzkę i ży-
cie ludności żydowskiej za murem,
w pierwszym roku istnienia getta.

Prezentowane zdjęcia nie były
do tej pory publikowane w całości.
Autorzy mają nadzieję, że niniejsza
wystawa, wzbogacona fotogramami
wybranych zarządzeń władz okupa-

cyjnych, przybliży tragiczny los lud-
ności żydowskiej w getcie warszaw-
skim. Autorką wystawy jest Małgo-
rzata Sikorska z Archiwum Pań-
stwowego m.st. Warszawy.

Wystawę współorganizują Pań-
stwowe Archiwum m.st. Warsza-
wy i Urząd Dzielnicy Żoliborz.

Za murem

W piątek 8 kwietnia pod urzędem dzielnicy Żoliborz nastąpiło
otwarcie niecodziennej wystawy fotogramów autorstwa Małgorzaty
Niemen.

Pani Małgorzata 10 kwietnia 2010 roku fotografowała przewiązane
kirem flagi wywieszane przez żoliborzan w spontanicznym geście żało-
by. Autorkę zainteresowała spontaniczność i pomysłowość w tworzeniu
kirów do flag – zrobione były z tego co było w danej chwili pod ręką.

Beata Zasada-Wysocka

Niecodzienna wystawa

W czwartek 14 kwietnia została otwarta wystawa
„Za murem”, ilustrująca jak powstawało getto
w Warszawie. Ekspozycja znajduje się na ogrodzeniu
parku Żeromskiego wzdłuż ul. Mickiewicza.

Serdeczne
podziękowanie

Wyrażam serdeczne podzięko-
wanie za zorganizowanie i udział
w uroczystości związanej
ze 100-leciem moich urodzin
w dniu 5 kwietnia 2011 r., pa-
nu Michałowi Jakubowskiemu,
Zastępcy Burmistrza Dzielnicy
Żoliborz m.st. Warszawy, pracow-
nikom Ośrodka Pomocy Społecz-
nej Dzielnicy Żoliborz m.st. War-
szawy, panu Antoniemu Kostrze-
wie, Wiceprezesowi Polskiego
Związku Działkowców, panu
Zdzisławowi Robakiewiczowi,
Prezesowi Rodzinnego Ogrodu
Działkowego „Sady Żoliborskie”.

Z poważaniem
Witold Kanabrodzki

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-7202



W 2003 r. miasto kupiło od
wojska zrujnowany Fort Sokolnic-
kiego. Obiekt od początku miał
służyć celom kulturalnym. Ówcze-
sne władze miasta nie zwykły po-
wierzać zadań takich jak adapta-
cja Fortu władzom dzielnicy.
Do końca kadencji obserwowali-
śmy kilku pełnomocników prezy-
denta, którzy w imieniu ratusza
usiłowali udowodnić, że coś robią.
Jeden z nich przygotował nawet
dwustronicową koncepcję. Jednak
te dwie strony niedbale opraco-
wanego tekstu okazały się funda-
mentalne co do pewnego pomy-
słu, który stał się błędem ciągną-
cym się przez lata i skutkującym
do dzisiaj. Otóż założono, że Fort
zamiast stać się instytucją kultury
dzielnicy Żoliborz, będzie czymś
w rodzaju galerii handlowej po-
dzielonej na różne segmenty,
w której różne instytucje i organi-
zacje będą prowadziły działalność
kulturalną. Taka koncepcja powo-
duje, że nie można prowadzić
żadnej skoordynowanej i racjo-
nalnej polityki kulturalnej na Żo-
liborzu. Oczywiście ten pomysł,

z definicji, odcina naszą dzielnicę
od dotacji na działalność instytu-
cji kultury, o której już pisałem.

Po nastaniu obecnej władzy
w ratuszu projekt adaptacji nabrał
rumieńców. Jednak zamiast wska-
zać inwestora – dzielnicę Żoliborz
– włodarze miejscy postanowili,
że inwestycją zajmie się Stołeczny
Zarząd Rozbudowy Miasta.
Wszyscy piali z zachwytu. A ja pi-
sałem w „Informatorze”: „Wydaje
się sensownym szybko rozpocząć
dyskusję nad założeniami progra-
mowymi centrum oraz mianować
dyrektora placówki w budowie.
System – kiedy od początku bu-
dowy placówka ma swojego dy-

rektora – sprawdził się w wielu
miejscach. Tak więc, Panowie
Burmistrzowie, do dzieła!” Bur-
mistrzowie oczywiście zrobili tyl-
ko tyle, żeby żadna koncepcja nie
powstała. A Fort się projektował
i budował. Ktoś zaprojektował
knajpy na prawie połowie po-
wierzchni, wybrał miejsce, gdzie
powstanie bar, dobrał śliczne ka-
felki w tych lokalach i zdecydował
o wielu innych rzeczach. Oficjal-
nie nie był to nikt z żoliborskiego
samorządu. W tamtym czasie sa-
morząd tylko cieszył się jak dziec-
ko, któremu obiecano lody. Tak
więc, gdzieś zdecydowano o obli-
czu Fortu bez udziału zaintereso-
wanych. Oczywiście, socjotech-
nicznie ktoś to przemyślał.

Podczas budowy ogłoszono, że
Fortem będzie zarządzało miasto.

Radni zamiast zastanawiać się, co
się dzieje na budowie, zajęli się
przekonywaniem wszystkich, że
Żoliborz zasłużył na władanie tym
obiektem. A budowa szła pełną
parą. Przed jej ukończeniem mia-
sto łaskawie zgodziło się na prze-
kazanie Fortu naszemu samorzą-
dowi.

Byłem w Forcie na wycieczce
z radnymi. Znowu wszyscy byli za-
dowoleni, ale gołym okiem było
widać, że jest już po sprawie
i wszystko już ktoś w środku po-
układał, zdecydował i wybudował.
Teraz pozostaje tylko dopilnować,
aby wszyscy przyjęli do wiadomo-
ści, że miasto nie ma pieniędzy
na powołanie i utrzymanie instytu-
cji kultury. Pozostanie konkurs,
czyli zwykła formalność. W perio-
dyku „Nasz Żoliborz” czytamy, że:

„Wobec braku funduszy burmistrz
Krzysztof Bugla przewiduje, że
fort zostanie wynajęty podmiotom
komercyjnym prowadzącym dzia-
łalność kulturalną”. Tak więc mia-
ła być placówka kultury – na którą
okazało się, że nie ma pieniędzy
– a ktoś wybudował w Forcie knaj-
py i wynajmie go „podmiotowi ko-
mercyjnemu, który będzie prowa-
dził działalność kulturalną”.
Na wybudowanie obiektu, w któ-
rym zagra ktoś do kotleta albo
zorganizuje wesele wydano 13 mln
publicznych pieniędzy – za dużo?
– w końcu to publiczne pieniądze,
a nie własne, to kto się będzie
przejmował!

Za dwa tygodnie napiszę o spe-
cyfikacji konkursu i konsekwen-
cjach jego rozstrzygnięcia.

Grzegorz Wysocki

Jak wiele innych rzeczy słuch
zmienia się na przestrzeni życia,
ale zmiany zazwyczaj występują
tak wolno, że na początku wcale
ich nie zauważamy. Dopiero, gdy
słuch zaczyna wpływać na nasz
sposób porozumiewania się z in-
nymi osobami, zaczynamy się za-
stanawiać, co się dzieje.

Skutecznym rozwiązaniem
otwierającym drzwi do świata
dźwięków, które wydawały się bez-
powrotnie utracone, może okazać
się aparat słuchowy. Współczesne

aparaty to bardzo zaawansowane
i zminiaturyzowane urządzenia,
potrafiące dostosować się do ubyt-
ku pacjenta. Wybór konkretnego
modelu aparatu w znacznej mie-
rze zależy od rodzaju ubytku słu-
chu, ale także od osobistych prefe-
rencji pacjenta i jego trybu życia.
W każdym przypadku specjalista
audioprotetyk zaproponuje naj-
lepsze rozwiązanie i pomoże do-
konać najlepszego wyboru.

„W ostatnich latach obserwuje-
my zwiększone zainteresowanie

pacjentów naszymi usługami. No-
szenie nowoczesnego, miniaturo-
wego aparatu słuchowego nie jest
już krępujące jak 10 czy 20 lat te-
mu, a jako najczęstsze przyczyny
dyskomfortu pacjenci wskazują
trudności w komunikowaniu się
z rodziną i znajomymi. Nowocze-
sne technologie nie ominęły apa-
ratów słuchowych, które wyposa-
żone są w bardzo szybkie proceso-
ry potrafiące czynić z dźwiękiem
prawdziwe cuda.” – mówi Izabela
Marczyk, dyplomowany audiopro-
tetyk z firmy Fonikon, która spe-
cjalizuje się w niesieniu pomocy
osobom niedosłyszącym.

Aparat słuchowy może przy-
nieść wielką, pozytywną i natych-
miastową różnicę. Bardzo ważnym
czynnikiem jest indywidualne za-
angażowanie pacjenta w proces
noszenia aparatu. Im więcej infor-

macji może on dostarczyć o swo-
ich odczuciach i potrzebach, tym
lepsze będą rezultaty.

W związku z trwającą promocją
pracownicy gabinetów audioprote-
tycznych firmy Fonikon zaprasza-
ją wszystkich zainteresowanych
na bezpłatne badanie słuchu oraz
konsultację audioprotetyczną. Ist-
nieje możliwość skorzystania z re-
fundacji NFZ i środków PFRON.
Osobom niepełnosprawnym pro-
ponujemy wizyty domowe. Z uwagi
na duże zainteresowanie naszymi
usługami prosimy o telefoniczne
umawianie wizyt.

Z tym artykułem badanie słuchuZ tym artykułem badanie słuchu
gratis oraz 5% rabatugratis oraz 5% rabatu
na aparat słuchowy.na aparat słuchowy.

Oferta ważna do 5 maja

Usłysz na nowo PPaarrtt  nneerr  OOttii  ccoonn  ––  nnaajj  lleepp  sszzee  aappaa  rraa  ttyy
ssłłuu  cchhoo  wwee  oodd ppoo  nnaadd 110000  llaatt

ul. Cegłowska 80,
tel. 22 392 91 99 
(Szpital Bielański)

ul. Żeromskiego 33,
tel. 22 499 66 30

(przychodnia specjalistyczna)
Posiadamy sieć 12

gabinetów na terenie 
całej Warszawy. 

Zapytaj o najbliższy gabinet:
22 392 76 19.

Trud no jest zde fi nio wać ta kie po ję cie jak „nor mal ne sły sze -
nie”. Ist nie je znacz na ró żni ca mię dzy zdol no ścią sły sze nia u no -
wo rod ka i na sto lat ka. Tak sa mo jak wy stę pu ją ró żni ce u lu dzi
dwu dzie sto -, czter dzie sto i sześć dzie się cio let nich.

Co z tym Fortem? (3)
W po przed nich od cin kach pi sa łem o pie nią dzach i struk tu rze

przy szłe go For tu So kol nic kie go i o tym, jak wa żne jest, aby po -
wo łać na je go ba zie sa mo rzą do wą in sty tu cję kul tu ry. Dzi siaj,
w ra mach cy klu pu bli ka cji po świę co nych spra wie spo so bu za go -
spo da ro wa nia For tu So kol nic kie go, zaj mę się oce ną do tych cza -
so wych dzia łań i za py tam po raz ko lej ny, dla cze go w tej spra wie
ro bio no wie le rze czy na od wrót.

Ktoś zdecydował o płytkach i miejscu postawienia baru

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-720 3



W sa li na trze cim pię trze mo -
żna by ło po dzi wiać ma ne ki ny lub
mo del ki uma lo wa ne i ucze sa ne
przez słu cha czy cha rak te ry za cji.
Nie któ re z prac pro jek to wa nia
ubio ru i sty li za cji, wy ko na ne
pod kie run kiem zna nych i ce nio -
nych pro jek tan tów i sty li stów Ma -
riu sza Brzo zow skie go i Mar ci na
Pa proc kie go, za pre zen to wa ne są

na za łą czo nych zdję ciach. Stu dio
Sztu ki dzia ła na Żo li bo rzu od 15
lat. Ta pla ców ka oświa to wa, po sia -
da jąc upraw nie nia szko ły pu blicz -
nej, kształ ci cha rak te ry za to rów,
sty li stów, wi za ży stów, pro jek tan tów
ubio ru, de ko ra to rów wnętrz, fo to -
gra fi ków oraz gra fi ków kom pu te -
ro wych. Mu ry szko ły opu ści ło już
oko ło ty siąca ab sol wen tów, któ rzy

z po wo dze niem re ali zu ją się w wy -
kształ co nych w Stu dio Sztu ki za -
wo dach. Na le ży pod kre ślić, że jest
to je dy na w Pol sce szko ła z upraw -
nie nia mi pu blicz ny mi dla kie run ku
cha rak te ry za cji i sty li za cji, a co
za tym idzie, pre kur so rem kształ -
ce nia tych spe cjal no ści.

Obec nie pra wie wszyst kie sta -
cje te le wi zyj ne, te atry, ko lo ro we
cza so pi sma, fir my ko sme tycz ne
za trud nia ją ab sol wen tów Stu dia
Sztu ki. Pro fe sjo nal nie ma lu ją, wy -
ko nu ją cha rak te ry za cje, ukła da ją
fry zu ry i sty li zu ją tam gwiaz dy
ekra nu. Ab sol wen ci pra cu ją też
przy te le dy skach, a ta kże uczą
cha rak te ry za cji, sty li za cji i wi za żu
w in nych szko łach. Nie któ rzy
z po wo dze niem kon ty nu ują na -
ukę na wy ższych uczel niach
w Pol sce i za gra ni cą. Wy gry wa ją
też kon kur sy – m.in. In ter na tio nal
Pho to gra phy Awards, Off Fa -
shion, Fa shion De si gner Awards.

Co rocz nie od by wa ją się po ka zy
dy plo mo we. Cie szą się one
ogrom ną po pu lar no ścią i gro ma -
dzą wie lu wi dzów.

Adam Ka li now ski

Kto charakteryzuje i stylizuje gwiazdy?
Nie daw no na Żo li bo rzu od był się ko lej ny po kaz naj -

lep szych prac se me stral nych słu cha czy Stu dia Sztu ki.
W ob szer nym foy er w bu dyn ku daw ne go ki na Elek tro -
nik przy ul. gen. J. Za jącz ka na par te rze wy sta wio no
pra ce z ry sun ku, ma lar stwa, kom po zy cji i rzeź by, a
na pierw szym pię trze z gra fi ki kom pu te ro wej.

W so bo tę 9 kwiet nia bli sko 50
ochot ni ków, pod pa tro na tem bur -
mi strza Żo li bo rza, sprzą ta ło oko -
li ce sta dio nu RKS Ma ry mont.
Na we zwa nie Ośrod ka Spor tu
i Re kre acji Żo li borz do wspól nej
pra cy sta wi li się za wod ni cy i tre -
ne rzy Ma ry mon tu, a ta kże
Uczniow skie go Klu bu Spor to we -
go Żo li borz, kil ko ro rad nych
i oko licz ni miesz kań cy, chcą cy po -
sprzą tać pod swo imi okna mi.

Uzbie ra no trzy kon te ne ry śmie -
ci. Obiek ty zo sta ły w ubie głym ro -
ku ogro dzo ne i wy łą czo ne z użyt -
ku przez OSiR. – Upo rząd ko wa -
nie te re nu nie przy wró ci mu bla -
sku, ale chce my wspól nie zro bić
pierw szy krok we wła ści wym kie -
run ku – twier dzą zgod nie uczest -
ni cy ak cji.

Sprzątanie Marymontu

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-7204



„Wspo mnie nia kre so wian ki”
przy wo łu ją wcze sne dzie ciń stwo
au tor ki spę dzo ne przed II woj ną
świa to wą i w jej trak cie na te re nie
obec nej Bia ło ru si, we wsi No wo -
siół ki, w po bli żu je zio ra Na rocz.
Miej sce to za miesz ka łe przez Po -
la ków i Bia ło ru si nów, ka to li ków
i pra wo sław nych (po dob nie jak
bia ło ru sko -pol ska i ka to lic ko -pra -
wo sław na by ła ro dzi na au tor ki)

jest z jed nej stro ny ba śnio wą kra -
iną dzie ciń stwa, a z dru giej ob ra -
zem nie po wta rzal nej rze czy wi sto -
ści, któ ra mi nę ła.

Pięk ne sło wo „Kre sy” ma dla
wie lu z nas ma gicz ną moc. To ol -
brzy mie te ry to rium, spo jo ne po -
do bień stwem lo su, nie jed no li te
pod wzglę dem po li tycz no -hi sto -
rycz nym, re li gij nym czy et nicz nym
fa scy nu je za rów no swo ją barw no -

ścią, jak i dra ma ty zmem. W tym
twór czym ty glu na ro dów, ras
i kul tur ży wioł pol ski od gry wał
eli tar ną ro lę i wy peł niał swo istą
mi sję cy wi li za cyj ną, mię dzy in ny -
mi przez prze no sze nie wzor ców
kul tu ry za chod niej. Ta mie szan ka
wscho du i za cho du stwo rzy ła ko -
rzyst ny obo pól nie ma riaż (szcze -
gól nie w cza sach po ko ju) i zo sta ła
w pa mię ci ja ko mit, le gen da, utra -
co na oj czy zna. Ma my w so bie ob -
ra zy, my śli, uczu cia zwią za ne
z Kre sa mi tak głę bo ko uwew -
nętrz nio ne przez hi sto rię i kul tu -
rę, że czu je my je ja ko coś wła sne -
go, in te gral ne go.

Trud no wy obra zić so bie pol ską
kul tu rę i hi sto rię bez Mic kie wi -
cza, Sło wac kie go, Kra siń skie go,
Orzesz ko wej, Odo jew skie go, Mi -
ło sza, Her ber ta, Mo niusz ki, Ko -
ściusz ki, Pił sud skie go i wie lu in -
nych.

Ta kże na tych zie miach, któ re
te raz no stal gicz nie na zy wa my
Kre sa mi kształ to wał się naj szla -

chet niej szy pa trio tyzm – żar li wy
i to le ran cyj ny.

Bez wzglę du na to, czy wie my
o tym, czy nie, Kre sy są w nas, je -
ste śmy ta kże oto cze ni ludź mi,
któ rzy z Kre sów po cho dzą. To
zro zu mia łe, je śli przy po mni my so -
bie te ry to rium daw nej Rzecz po -
spo li tej, cho cia żby przed wo jen -
nej.

Uwa żam, że pi sa nie wspo -
mnień, ro dzin nych hi sto rii, ma
głę bo ki sens. Dla oso by pi szą cej
jest po wro tem do prze szło ści
(czę sto ob da rzo nym wa lo ra mi te -
ra peu tycz ny mi czy na wet du cho -
wy mi) i po da run kiem dla przy -
szłych po ko leń (na wet wte dy, gdy
jest to naj bli ższa ro dzi na czy gro -
no przy ja ciół). Nie rzad ko jed nak
się zda rza, że czy jeś wspo mnie nia
ma ją wy miar bar dziej uni wer sal ny
i po ru sza ją na sze oso bi ste stru ny.

Ksiąz ka Al do ny Ga wec kiej (po -
nie waż jest pa mię cią dziec ka ja -
kim by ła w opi sy wa nych cza sach
au tor ka) nie ana li zu je, nie oce nia

rze czy wi sto ści, któ ra ją ota cza ła,
tyl ko szcze rze, bez pre ten sjo nal nie
i z wdzię kiem o niej opo wia da.

Za chę cam Pań stwa do czy ta nia
„Wspo mnień kre so wian ki”. Niech
bę dzie in spi ra cją do wła snych
wspo mnień na szych czy tel ni ków.

Mo żna ją na być w księ gar ni
Wa lew skich o pięk nej na zwie
„Sar mac ka”, w któ rej za wsze mo -
żna zna leźć pi sa ne przez nas ksią -
żki o Żo li bo rzu, a ta kże na szą ga -
ze tę.

Izabella Anna Zaremba

Kresowianka na Żoliborzu
Ja kiś czas te mu, pod tym wła śnie ty tu łem, prze pro wa -

dzi łam wy wiad z Al do ną Ga wec ką, au tor ką ksią żki pt.
„Wspo mnie nia kre so wian ki”, któ rą chcia ła bym Pań stwu
po le cić. Przy po mnę, że au tor ka wspo mnień by ła po my -
sło daw czy nią i ini cja tor ką wy da wa nia cy klu ksią żek
o Żo li bo rzu (jest ta kże ich współ au tor ką), a w ro ku ubie -
głym wy da ła oso bi stą ksią żkę pt. „Ko laż mont mar sko -żo -
li bor ski”.

Na te re nie KS Spój nia od
1 czerw ca za cznie funk cjo no wać
klub gol fo wy. I z te go oczy wi ście
wszy scy się cie szy my. Z ra do ścią
wi ta my no wych go spo da rzy, któ -
rzy udo stęp nią nam „do oglą da -
nia” pięk ny zie lo ny za ką tek. Cie -
szy li by śmy się jesz cze bar dziej,
i to na wet szcze rze, gdy by przy szły
klub gol fo wy nie po wstał w miej -
scu sze ro ko wy ko rzy sty wa ne go
sta dio nu Spój ni.

Sta dion la ta świet no ści ma daw -
no za so bą, ale w dal szym cią gu był
wy ko rzy sty wa ny do gry w pił kę
po tra wo/pia sku, a po bie żni wo kół
bie ga li: ma ły i du ży, mło dy i sta ry.

Mie li śmy świa do mość, że któ re goś
dnia ten obiekt zo sta nie wy co fa ny
z użyt ku, ale w je go miej sce po win -
no po wstać coś, co bę dzie słu ży ło
wszyst kim, a nie tyl ko wy bra nym.
Golf jest dro gim i uwa ża nym
za eks klu zyw ny spor tem, więc to
miej sce stra ci swo ją pu blicz ną
funk cję. Zwy cię ży ła frak cja „ma na -
ger ska” nad sza rym czło wie kiem.
Na pew no wło da rze obiek tu wy szli
z za ło że nia, że dość ma my tych zie -
lo nych za kąt ków i od za bra nia jed -
ne go z nich nie zu bo że je my. Mo że
tak, ale żal zo sta je, ten sta dion to
wiel ka hi sto ria Żo li bo rza.

Ewa Zaborowska

Żoliborz traci kolejne
publiczne miejsce

Z ża lem in for mu ję, że tra ci my ko lej ne spor to we za ple cze.

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-720 5



NIERUCHOMOŚCI
·Kupię mieszkanie 22 392-08-32
·POSZUKUJĘ LOKALI UŻYTKOWYCH
W DOBRYCH MIEJSCACH HANDLOWYCH
KUPNO/NAJEM. TEL. 663-925-669

SPRAWY TRUDNE. Masz nieruchomość
z nieuregulowanym stanem prawnym.

Chcesz ją sprzedać – dzwoń
22 394-96-26

1-POKOJOWE SPRZEDAM
·28 m Warszawa (Marszałkowska) VI/IX 298 tys.
22 392-08-32
·31 m Legionowo centrum I/X 176 tys.
22 392-08-32
·31 m Legionowo centrum parter/XI 182 tys.
22 392-08-32

2-POKOJOWE SPRZEDAM
·Radzymin 38 m, parter, wysoki standard
wykończenia, 206 tys. 22 392-08-80
·Wołomin 46 m, 3 piętro, 206 tys. 22 392-08-80

3-POKOJOWE SPRZEDAM
·48 m Sady IV/IV 367 tys. 22 392-08-32
·48 m Sady parter/IV 395 tys. 22 392-08-32
·51 m Nowodwory parter/III 340 tys.
22 392-08-32
·54 m Tołstoja VIIIp 418 tys. 22 392-08-32
·57 m Wawrzyszew parter, do częściowego
remontu 346 tys. 22 392-08-32
·64 m Legionowo II/III 312 tys. 22 392-08-32
·69 m Legionowo (Bukowiec) I/III 420 tys.
22 392-08-32

DOM SPRZEDAM
·Ciemne bliźniak 165 m2/500 m, stan
deweloperski 570 tys. 22 392-08-80
·Dom – nowy pięknie położony
w Borowej Górze gmina Serock. Dom
158 m2, działka 882 m2. Pokryty
dachówką z instalacjami i tynkami.
691-444-202!
·Dom w Dosinie – działka 840 m2, pow.
użytkowa 130,40 m2 – 691-444-202!
·Dosin powierzchnia użytkowa
125,80 m2, działka 895 m2 601-224-963!
·Dosin powierzchnia użytkowa
144,80 m2, działka 894 m2 601-224-963!
·Radzymin Mokre 100 m2, działka 700, cena 350
tys. 22 392-08-80
·Radzymin Ostrówek 96m2/1000, przy lesie,
cena 259 tys. 22 392-08-80
·Serock Łacha 160/974 m, cena 490 tys.
22 392-08-80
·Siedlisko, 23000 m2 Nowa Wieś gm.Dobre, 167
tys. 22 392-08-80

DZIAŁKĘ BUDOWLANĄ SPRZEDAM
·Janków Nowy od 670 m2, w cenie od 125 tys.
22 392-08-80
·Kuligów 1426 m2, samosiejki, cena 92 tys.
22 392-08-80
·Marki 1800 m2, zalesiona, c. 450 tys.
22 392-08-80
·Nadma Pólko 12677 m2, cena 1,5 mln
22 392-08-80
·Popowo Somianka 1000 m2, c. 68 tys.
22 392-08-80
·Radzymin Guzowatka 3000 m2, cena 115 tys.
22 392-08-80
·Radzymin Nadma 2100 m2, 190 tys.
22 392-08-80
·Targówek 5000 m2 pod budownictwo
wielorodzinne. tel. 663-925-669

·Tłuszcz ul. Szeroka 701 m2 za 56 tys.
22 392-08-80

LOKAL UŻYTKOWY SPRZEDAM

Lokal z najemcą Warszawa. tel.
663-925-669

LOKAL UŻYTKOWY DO WYNAJĘCIA
·115 m2 Górczewska róg Powstańców Śl. wejście
z chodnika. Na każdą działalność. tel. 663-925-669

52 M2 PRZY PL. BANKOWYM. BARDZO
DUŻE NATĘŻENIE RUCHU PIESZEGO. TANIO!

TEL. 663-925-669

Restaurację/kawiarnię w Śródmieściu. tel.
663-925-669

·Świętokrzyska 60 m2 lub 120 m2. Bardzo dobry
punkt handlowy. tel. 663-925-669

GRUNT SPRZEDAM
·21 ha z jeziorem. Okolice Brodnicy/Iławy. Dom
w stylu dworku 300 m2. 1,5 mln PLN – do
negocjacji. tel.: 663-925-669

SSoocchhoocciinn  kk//PPłłoońńsskkaa  7711770000 mm22 ppoodd  KKRRUUSS,,  221155  ttyyss..
2222 339922--0088--8800

INNE NIERUCHOMOŚCI SPRZEDAM
·S-8 4404 m2 przemysłowa , c. 572 tys.
22 392-08-80

3-POKOJOWE DO WYNAJĘCIA
·Ochota (okolice Hali Banacha), 53 mkw,
częściowo umeblowane, widna kuchnia,
tel. 601-26-74-48

NIERUCHOMOŚCI POSZUKUJĘ
·Poszukuję dla klientów domów i działek
z kierunku półn.-wschodniego. 22 392-08-80

USŁUGI TRANSPORTOWE
·PRZEPROWADZKI, TANIO, SOLIDNIE
502-450-486
·Przeprowadzki, pianina – 506-519-444
·Przeprowadzki, transport 601-753-845,
22 833-65-19
·Przeprowadzki 24h, utylizacja mebli,
607-66-33-30
·Wywóz mebli, gruzu – prace porządkowe
507-951-411

USŁUGI INNE

A.Sprzątanie Piwnic, Wywóz Mebli
694-977-485

ALKO-Przeprowadzki 512-139-430

·AWARYJNE OTWIERANIE DRZWI 24H auta
mieszkania montaż naprawa 501-47-47-47
·Antena solidnie, gwarancja 601-867-980,
22 665-04-89
·Anteny TV/SAT, Telewizory naprawa
22 818-07-17
·Antykwariat kupi książki i inne rzeczy w domu
klienta, 666-923-218
·CZYSZCZENIE KARCHEREM dywanów,
wykładzin i tapicerki 694-825-760

Cyklina, naprawy 509-358-604

·Cyklinowanie pełen zakres 22 832-33-22
·Domowe Naprawy TV 601-350-589
·Hydraulika 501-017-707
·Ksiażki skupuję 516-811-480
·Lodówki, Pralki, Telewizory – NAPRAWA
694-825-760
·NAPRAWA Telewizorów, Dojazd!!!
602-216-943

OOrrggaanniizzaaccjjaa  kkoommuunniiii  oorraazz  iimmpprreezz
ookkoolliicczznnoośścciioowwyycchh  550044--004444--339922,,  553311--004444--339922

·Pralek naprawa 666-55-22, 516-144-566 tanio,
gwarancja
·Pranie dywanów 7 zł m2 brutto 502-450-486
·Skup książek – dojazd, 602-254-650
·Strzyżenie i kąpiel psów 600-451-217

DOM I OGRÓD
·Krzewy bukszpan 5 zł, barwinek 2 zł
22 863-74-71

MMeebbllee  kkuucchheennnnee  sszzaaffyy  PPrroodduucceenntt  660077--559955--332277

·Sprzedam ogródek działkowy na Żoliborzu tel.
502-513-954

BUDOWLANE
·CERTYFIKATY ENERGETYCZNE 609-217-772
·Elektroinstalacje 602-678-055
·Kontenery na gruz 502-389-697
·Ogrodzenia klinkierowe 606-816-533

·Piasek, żwir, ziemia 501-268-434
·Remonty, wykończenia (biura, mieszkania,
domki) 692-352-356

FINANSE
·Atrakcyjne pożyczki pod zastaw. Szybko,
sprawnie, bezpiecznie 530-125-125
·Biuro Księgowe – ceny od 50 zł: księgi
handlowe, KPiR, ZUS, płace 513-582-779

PORADY PRAWNE
·Radca prawny, 513-295-185

TURYSTYKA
·MAZURY, 7 DNI OD 460 ZŁ Z WYŻYWIENIEM.
JEZIORO, LAS, KAMERALNIE. TEL. 89 621-17-80,
WWW.SZCZEPANKOWO.COM
·Mielno-Mielenko pokoje nad morzem, nowy
dom, bardzo dobre warunki, blisko morza
45zł/osoba 606-533-400
·Wczasy w kraju 7 dni cena od 455 zł Biuro
Podróży Natura Tour Warszawa ul. Chmielna 106
tel. 22 654-26-36 www.naturatour.pl . Z TYM
OGŁOSZENIEM RABAT 10%

ZDROWIE I URODA

BBeezzsseennnnoośśćć,,  ddeepprreessjjaa  –– lleecczzeenniiee..  TTeell::
778844--883366--008866,,  wwwwww..wwiillkkoowwsskkaa..ppll

GASTRONOMIA

WINO na wesele, rocznicę ślubu,
imieniny – dobiorę do potraw, doradzę,

dostarczę pod wskazany adres (od
6 butelek) 798-877-356

DAM PRACĘ

KKoobbiieett  zz ddoośśwwiiaaddcczzeenniieemm  ww pprraaccyy  jjaakkoo  pprraaccoowwnniikk
oocchhrroonnyy  ww oobbiieekkttaacchh  hhaannddlloowwyycchh  lluubb

mmaaggaazzyynnoowwyycchh..  OOffeerruujjeemmyy  uummoowwęę  oo pprraaccęę..  PPrraaccaa
nnaa  tteerreenniiee  OOłłttaarrzzeewwaa..  669922--440077--001122  lluubb

660055--995555--557733

RÓŻNE
·ANTYKWARIAT – SKUP KSIĄŻEK 501-897-921
·Książki, kolekcje, pamiątki skupuję 516-811-480
·Kupię ZŁOM: piece, kaloryfery, rury, wanny,
wraki samochodowe (wszystko co metalowe),
złom kabli elektr. Dojadę. 503-711-500

Skup klocków LEGO 22 717-95-57;
516-550-097

·Skup książek – różne dziedziny, każda ilość
500-808-909

ANTYKI
·ANTYCZNE OBRAZY, MEBLE, SREBRA,
PLATERY, ODZNACZENIA, BIBELOTY, ITP. ZA
GOTÓWKĘ TEL. 601-336-063, 500-034-552

KUPIĘ SAMOCHÓD
·AUTOKASACJA – skupujemy auta całe, rozbite,
skorodowane, posiadamy zezwolenie Wojewody
Mazowieckiego do wydawania zaświadczeń
potrzebnych do wyrejestrowania pojazdu
i zwolnienia z opłat OC, zapewniamy bezpłatny
transport, ZADZWOŃ 22 775-24-34,
504-048-769

OGŁOSZENIA DROBNE

FINANSE I PRAWO
·Biuro Rachunkowe Beata Pura
usługi księgowe - pełen zakres
www.beatapura.pl, 695-859-383

·Biuro rachunkowe MK Plus
tel. 22 392-08-37, 506-098-980
ul. Pomorska 19 Warszawa

ZDROWIE I URODA
·AURIMED LARYNGOLODZY
tel. 22 751-97-73, 502-922-844
www.laryngologlomianki.pl 

·GABINET REHABILITACJI
www.terapia-manualna.com
tel. 22/ 666-05-77, 498-18-55

·Klinika Mediq
www.mediq.pl
tel. 22 774-26-40

·Usługi pielęgniarskie 
usługi komercyjne i w ramach NFZ
tel. 510-122-762, 22 772-91-51

PRZEDSZKOLA
·PRZEDSZKOLE   U JULCI
(1.5-5 lat) Łomianki ul. Wiślana 24
tel. 22 216-71-98, www.ujulci.pl

USŁUGI BUDOWLANE

·WYNAJEM sprzętu budowlanego
i elektronarzędzi, tel. 22 751-41-00
www.climax.waw.pl

RTV/AGD/KOMPUTER
·Informatyka Komputery Serwis
Łomianki, ul. Warszawska 122
tel. 22 751-76-49, 501-198-599

WAŻNE TELEFONY
·Urząd Dzielnicy Żoliborz
ul. Słowackiego 6/8
tel. 22 560-13-13
·Straż Miejska ul. Rydygiera 3A
tel. 22 869-40-22 lub 986
·Komisariat Policji Żoliborz 
ul. Rydygiera 3a tel. 22 603-71-16,
22 603-71-04, 112 lub 997
·Gaz tel. 22 594-39-00
·Pogotowie Gazowe tel. 992
·MPO tel. 22 632-00-51 do 59
lub  800-413-323
·MPWiK tel. 22 628-55-67 
·Pogotowie Wodociągowe i
Kanalizacyjne tel. 994
·Nadzór budowlany
ul. Bagatela 14, tel. 22 326-15-15 
·SPEC tel. 22 576-10-00
·Pogotowie Ciepłownicze tel. 993
·ZDM tel. 22 620-10-21 do 29
·Pogotowie Drogowe tel. 9633 
·ZOM tel. 22 629-91-39
·Infolinia „Czystość” tel. 800-800-117  

Gdzie na pra wić sa mo chód? 
Gdzie do den ty sty?

Usłu go wo -han dlo wy prze wod nik „In for ma to ra”
Two ja wi zy tów ka w prze wod ni ku

tel. 22 614-58-03.

w Twojej okolicy

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-7206





– Przed na mi Wiel ko noc. Czas
ro dzin nych spo tkań w gro nie naj -
bli ższych. Czas re flek sji. Czas do -
bre go je dze nia… oraz to wa rzy stwa
trun ków z nim zwią za nych. Co
naj le piej skom po nu je się z po tra -
wa mi „wiel ka noc ny mi” i spraw dzi
się ja ko do peł nie nie pasz te tów,
pie cze ni czy ma zur ków? Od cze go
za cząć a na czym skoń czyć? Co
Pan po le ca?

– Bez wąpt pie nia świę ta wiel ka -
noc ne to czas spo ty ka nia się z naj -
bli ższy mi. Su to za sta wio ne sto ły za -
chę ca ją do za ja da nia się prze pysz -
ny mi po tra wa mi. Jest to czas bie -
sia do wa nia i za chwy ca nia się
smacz ny mi trun ka mi. Bez wąt pie -
nia na le ży się kie ro wać gu stem na -
szych go ści. Ulu bio ne sma ki naj bli -
ższych zna my, ale prze cież rów nie

czę sto w świę ta spo ty ka my
się z dal szą ro dzi ną i zna jo -
my mi. Nie zna jąc ich pre fe -
ren cji, do brze jest pójść
w stro nę „uni wer sal no ści”.

– Na przy kład?
– Oso bi ście po le cam sta -

wiać na spraw dzo ne trun ki.
Oczy wi ście na le ży brać
pod uwa gę „sztan da ro we”
po sił ki świą tecz ne, któ re
przy do brym akom pa nia men -
cie, „pod krę cą” na sze sma ki
i wy ostrzą zmy sły.

– Co za tem po le ca Pan
do pasz te tu świą tecz ne go?

– Pro po nu ję „wy brać się”
do win nic w Ame ry ce Po łu dnio -
wej, czy li do win bar dziej sło necz -
nych, gdzie so czy stość i owo co -
wość to ich do me na. Zna ko mie cie
w to wa rzy stwie wę dlin, pasz te tów
czy wszel kie go ra dza ju pie cze ni
spraw dzą się trun ki z Chi le,
na przy kład szcze py Mer lot czy
Ca ber net Sau vi gnon.

– Czym się one cha rak te ry zu ją?
– Mer lot to ide al ny to wa rzysz

pie cze ni w prze ró żnych po sta -
ciach. Je go ak cen ty su szo nych czy
dy mio nych śli wek per fek cyj nie
„wku pią się” w smak pie czo nych
mięs, zaś Ca ber net Sau vi gnon to
ra ry tas dla po szu ki wa czy ciem no -
owo co wych sma ków, ta kże w da -
niach z pie czo nych mię siw.

– Czy jest coś co mo żna po dać
do żur ku?

– Zu py to bez wąt pie nia „cię -
żki” te mat. Wie le osób uwa ża, że
nie po win no się łą czyć ich z ja ki -
mi kol wiek trun ka mi. Jed nak je śli
ktoś ma ocho tę pod kre ślić smak
żu ru, to nie wi dzę naj mniej sze go
pro ble mu, by zre zy gno wał z tra dy -
cyj nych win na rzecz tych spod
zna ku Sher ry. Mo że my w tym

przy pad ku użyć Sher ry bądź Mar -
sa li – zaś ich smak i cha rak ter pro -
no nu ję wy brać oso bi ście. Wi na
wzmac nia ne, bo Sher ry i Mar sa la
na le żą wła śnie do te go prze dzia łu
win, wy stę pu ją w wie lu od sło nach.
Ma my wy traw ne trun ki pod zna -
kiem Fi no lub pół wy traw ne
Amon ti la do.

– Świę ta wiel ka noc ne nie mo gą
się obejść bez ma zur ka. Co do nie -
go?

– Do bie ra jąc wi no na le ży pa -
mię tać o nie sa mo wi cie cię żkiej
sło dy czy te goż de se ru. Tak więc
trze ba mieć na uwa dzę, iż ma być

ono uzu peł nie niem po tra wy, a nie
po wie le niem sma ku. Pro po nu ję
od rzu cić sztyw no sta wia ne wy tycz -
ne i do de se ru nie po da wać win je -
dy nie słod kich. Ide al nym i wręcz
wspa nia łym to wa rzy stwem dla ma -
zur ka bę dzie Ge wurz tra mi ner.
Szczep ten uwo dzi swo ją nie ty po -
wą, wy traw ną sło dy czą. Zdro wo
wy traw ny, lecz nie po zba wio ny
olej ków ró ża nych, niu an sów im bi -
ru, czy owo ców li czi do pa su je się
ide al nie i ukoi sło dycz wiel ka noc -
ne go cia sta. Mo im zda niem – ide -
al ny du et.

Rozm. bw

Roz mo wa z Pio trem Kraj czyń skim, pro wa dzą cym Piw ni cę
z wi na mi do bre wi na.pl tuż obok pl. Wil so na (ul. Mic kie wi -
cza 30), som me lie rem.

Z mazurkiem w duecie

Bli skość par ku Że rom skie go,
Kę py Po toc kiej, Cy ta de li jest na -
szym do dat ko wym atu tem. Sty lo -
we, przy jem ne wnę trze, a w cie płe
dni prze stron ny ta ras, skła nia ją
do spę dza nia wol ne go cza su
w gro nie przy ja ciół i bli skich.

W dzi siej szym za go nio nym świe -
cie za chę ca my Pań stwa do kul ty -
wo wa nia ro dzin nych obia dów
i spo tkań z oka zji imie nin, uro -
dzin lub in nych oko licz no ści.

Spo koj na i mi ła at mos fe ra
sprzy ja kosz to wa niu dań z na szej

kuch ni i za po zna wa niu się z kar tą
trun ków. Szef kuch ni do kła da
wszel kich sta rań, by sze ro ki wy -
bór dań na szej kuch ni przy go to -
wy wa nych we dług wła snych re -
cep tur za do wo lił na wet naj bar -
dziej wy ra fi no wa ne pod nie bie nia.
Na sza re stau ra cja czer pie in spi ra -
cje z me nu kuch ni eu ro pej skiej,

śród ziem no mor skiej, tak bar dzo
ce nio nej na ca łym świe cie
pod wzglę dem lek ko ści, wa lo rów
zdro wot nych i es te tycz nych.

Mamy w kar cie spe cjal nie
skom po no wa ne me nu dla dzie ci.

Szcze gól nie po le ca my do sko na -
łą gicz cie lę cą, pierś z gę si, świe -
że go ha li bu ta. Za pra sza my
na zna ko mi te de se ry! Owo ce za -
pie ka ne pod kru szon ką czy śliw ki
du szo ne w por to, po da ne na so sie
wa ni lio wym z kul ką lo dów to sa -
ma po ezja. Wszyst kich tych spe -
cja łów mo że cie Pań stwo skosz to -
wać za na praw dę przy stęp ną ce -
nę. Na sza re stau ra cja za do wo li

rów nież ko ne se rów wi na. Ofe ru -
je my wi na mar ko we, z ca łe go
świa ta, w do brej ce nie.

Za pra sza my za ko cha nych. Ra -
chu nek za ko la cję we dwo je,
na któ rą skła da się kil ka prze pysz -
nych dań z bu tel ką wi na nie po wi -
nien prze kro czyć 150 zł. Za pra -
sza my do od wie dze nia na szej re -
stau ra cji, przy ul. Kra siń skie go 2
co dzien nie w godz. 12.00–23.00.
Przed re stau ra cją znaj du je się nie -
wiel ki par king, ale z ła two ścią do -
trze cie rów nież me trem lub pie -
szo… tym bar dziej że ma my wio -
snę, któ ra sprzy ja spa ce rom
po na szym zie lo nym Żo li bo rzu.

„Spotkanie”
Re stau ra cja „Spo tka nie” to miej sce z hi sto rią, wpi sa ne w kra -

jo braz war szaw skie go Żo li bo rza.

Kon sul ta cje to spo tka nie z psy -
cho lo giem (psy cho te ra peu tą) ma -
ją ce na ce lu okre śle nie cha rak te -
ru pro ble mu i wska za nie spo so -
bów po mo cy, lub mo żli wo ści je go
roz wią za nia.

Ro la ro dzi ca to oprócz wie lu
ra do ści ta kże stres, zma ga nie się

z wie lo ma pro ble ma mi, zmę cze -
nie, nie pew ność.

Ro dzi ce czę sto zo sta ją sa mi
z wie lo ma trud no ścia mi. Nie za -
wsze ma ją opar cie.

W cza sie spo tka nia ma ją mo żli -
wość opo wie dze nia o trud no -
ściach, po dzie le nia się wąt pli wo -

ścia mi, przyj rze nia się pro ble -
mom, uzy ska nia in for ma cji o spo -
so bach ra dze nia so bie.

Naj bli ższe ter mi ny: kon sul ta cje
roz po czę ły się w kwiet niu, od by -
wa ją się w ter mi nie uprzed nio
uzgod nio nym.

Ad res: ul. Ciesz kow skie go 1/3
lok. 119 (bli sko pl. Wil so na)

Za pi sy:
www.po mo cro dzi com.pl
609–858–868 – Mo ni ka Cie -

chom ska
Kon sul ta cje są bez płat ne. Ro dzi -

ce z Żo li bo rza ma ją pierw szeń stwo.
Zbigniew Duszewski

Bezpłatne konsultacje
psychologiczne dla
rodziców małych dzieci

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-7208


